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w ekspedycji miesięcznie . . . . .  2.20 zł. „  , . . . _ . .
£ % Z  odnoszeniem miesięcznie . . . . .  2.30 zł. Pocztowe konto czekowe 201032 Ogłoszenia na stronie 6-łam od wiersza petyt. lub Jego

W agencjach miesięcznie ! i ! 2^30 zł. Konto bankowe s Bank Powiatowy, Chojnice. miejsca 10 groszy ~  Reki, za tekst wiersz 3-łam 20 groszy
Przez pocztę już z odnoszeniem - 2.53 zł. Mieiska Kasa Oszczędności Choinice ~  Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz. Miejska Kasa uszczęanosei, unojmce. z meCzytelnym rękopisem przy każdym * poszczególnym

wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w Tel. 44 Adres telegr. „Dziennik Pomorski44. Skryt. poczt 33 wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów
zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za _______________________________________________ ___________  płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk
dostarczenie pisma, a abonenci me mają prawa domagania sję ogłoszeń administracja nie odpowiada.

- - - - - - - - "* “ lłr""°'c> n""w0w' _ _ _  Cbelnlce, niedzielo 8 listopada 1925 !« |  ̂ j
•*-’ ff1̂ .trrT im w rr^ . ;1>̂PT ■'mms.ysss—rr"iir mr nnrnn i * m r -  

Awantury w Sejmie. sprawy polityczne. I
W Sejmie toczyły się bardzo ożywione obrady dalszego glosowania, wobec czego zarządził półtora- W o j n a  d o m o w a  w  C h i n a c h .

T r e f o S T o S .  SenatU poczynionemi nad ustaw3 godzinną przerwę, w czasie której zwołany został kon- Wiadomości nadchodzące z Chin są bardzo sprze-

.Wyzwolenie* stawiło ciągle wnioski o imienne Po przerwie i uciszeniu się Wyzwoleńców, rozpo- Ferf-Yu Hsfang ' rzyłączvł Źsię "d o ^koalk^^n f6 kto^i
gosowame, przyczem dochodziło do ostrej wymiany częły^się djalogl między Wyzwoleniem a centrum czele stoi Ou-Pei Fo2 i wypowiedział wojnę marezał-

Marszałek stwierdził, że kilku posłów oddało Poseł Manterys (ZLN) w stronę Wyzwolenia: ° 5 ,^ S° ^ now*'
podwójne kartki z nazwiskami. „No, łobuzy, odrabiajcie swoje djety, Polska na was N i e m c y  o d z y s k a j ą  T o g a .
. . .  K-,edy przyjęto poprawkę postanawiającą, że ma- patrztd" Wrzawa trwała przez czas dłuższy. Angielskie koła, zbliżone do Ligi Narodów sa
karnie^Dozostawia^e lub plat' Poseł Putek (Wyzw.) w stronę jednego z posłów zdania, że Niemcom należy powierzyć mandat nad
orowadzacvm nrodnkcie 35° ^  3 I? ajf tkom prawicy: , Każde nasze stuknięcie w pulpity, to je- kolonją Togo, sprawowany od czasu wojny światowej

* obszar cukrowych . ąc?^y den zloty mniej majątku prawicy-. Pos Wyrzykow- przez Francję i Anglję. 1
S , d? S . bwa'p„‘1 w  s p r a w i e  s o j u s z u  M a l e j  E n t e a l y .

zostali przjwolanl g u r ' ,  * . * * 5 $  ■
do porządku i zapisani do protokółu posłowie: Smoła, centrum.. odbywa się żywa wymiana zdań w sprawie zwołania
Seib i Wyrzykowski. Wskutek wrzawy panującej na W końcu marszałek ogłosił, że stosownie do eS ” y - k*,Óra odbyć sJ ę ma w naj '
ławach „Wyzwolenia1*, marszałek uznał niemożność uchwały konwentu senjorów przerywa obrady. knnfprpnrii cńr ZPC rednim powodem zwołania_________________ ___________________ ___________  J v y umuu>- konferencji są sprawy związane z traktatem w Locamn

— — -^ —mmmmmm— j zabezpieczeniem granic. Drugim powodem to poli-
I j r  £ j # ą i C ? | # |  *3  m — M gospodarcza małej ententy, która ma pójść w kie-

L # U | | | K  I  U D I v l  o  KiTaUOKUrunku ekonomicznego zbliżenia organizmów gospo- 
Rada Naczelna Banku Polskiego, po przeprowa- 1 na zaspokojenie potrzeb k r e d y t ó w  d ł u g o t e r  darczych małej ententy. 

dżemu dyskusji nad życiem gospodarczem kraju, uznała, m i n o w y c h ,  to nadzieje w niej pokładane są najzu S k a n d a l  w ś r ó d  R a c j o n a l i s t ó w
ze jednym z najgłówniejszych Dowodów naszego prze | pełniej usprawiedliwione. ’ ^ i e i u i e e k i e h
k r e d y t ó w  ° t y C h C Z a S ° We s t o s o w a n i e  . .  Niezależnie od tego Rada Naczelna Banku Pol- Policja berlińska aresztowała 9 przywódców or- 

5Nawet najzasobniejszy p r z e ś w i e ć  zntoszony S U T /o !  ^ S T Z J S S S S S T i  “  ™ - ^ ”» '^ z n o  wojsKowej .Frontbann- (stzaZ
oyf zaspokoić swe potrzeby trzymiesięczną pożyczką wydatków we wszystkich działach | administracii. Narazie sadzono żp K ł
w ebow ą, których w obrotach znalazła się niezliczona Ciekawa rzecz, co powie p. Grabski na to orzi w o d o w S  dS dS  w

naJmniejszej możności ich częściowej spłaty, czenie Rady Naczelnej Banku Polskiego. Stanowisko warzystw, obecnie jednak wyszło na iaw 
7 J “ en!1 należy te weksle ua obligi długoterminowe. Banku Polskiego oznacza bowiem ni mniej ni więcej, ich była inna Przewodniczący orpani7arilP i l n L f  
koniecznością6 h,p° tecZne staje się więc obecnie jak napiętnowanie polityki skarbowo gospodarczej Roerhing, który był berlińskim3przedstawicielem ? Lu-

^ l i  poSyczk, „g ta n to n a  ,o s,anle „brbcopa P' g T ^ ■

k Nieudały zamach na Mussolinieso. m
’ HnmnćriP«Wneg<̂ CZ38i“ Pollcia włoska otrzymywała wia- Rząd nakazał rozwiązanie stronnictwa socjali- Premjer włoski, Mussolini i ambasador niemiecki

na^nwłLf czynionych przygotowaniach do zamachu stów zjednoczonych. Zarząd:enie to dotyczy żarów- w Rzymie, von Neurath, podpisali traktaty włosko- ’
E  ra*dy ministróv  ̂ Mussohniego, w ostatnich no siedziby centralnej, jak i poszczególnych sekcyj. niemiecki: handlowy i morski. Oba traktaty są 0Darte 

za. dniach otrzymano potwierdzenie, że zamach ma Wiadomość o wykryciu przygotowań do zamachu na zasadzie największego uprzywilejowania P
być dokonany w cz^.e uroczystości, związanych z ob- na Mussohniego wywołała w całych Włoszech wielkie l  *
chodem rocznicy zwycięstwa pod Vitto rio Veneto. wzruszenie. M . o m a n i k t t e j a  k o l e j o w a

. . ^ c)a rzymska wkroczyła do jednego z pokojów Mussolini wysłał do wszystkich prefektów okólnik, n l c n i i c c k i - r o s y j  k a .  . ,
noteiu „Dragom- położonego tuż obok pałacu Chigi, wzywający ich do zapobiegania wszelkim gwałtom. , Jedną z pierwszych skutków podpisania traktatu ' ;
sieaziDy ministerstwa spraw zagranicznych. W pokoju Zarząd partji faszystowskiej wydał do wszystkich handlowego niemiecko rosyjskiego, będzie podjęcie 
tym zastano byłego deputowanego opozycji Zanibo- faszystów włoskich rozkaz, aby powstrzymać się od w najhhższej przyszłości bezpośredniej komunikacji 
nllego w chwili, gdy miał on już wszystko przygo- gwałtów względem przeciwników. kolejowej między obu państwami.
towane do wykonania zbrodniczego zamachu. Mussolini otrzvmał wiele telegramów gra tuła _________

Równocześnie w Turynie aresztowano generała cyjnych.
w rezerwie Ludwika Capello, który przygotowywał się W całych Włoszech odbyły się radosne manife- S S I  1*211011  I t f l l c l f i f *
do wyjazdu zagranicę. Obu aresztowanych oddano stacje z powodu ocalenia Mussoliniego. j f  | S ( l l 5 l m l 6 «
w sdzom sadowym. Według doniesień pism, wśród ostatnio areszto- I  I-££a A k a d e m l e b n  K ltrA ln n  ł -,- •
. « Wszystkim prefektom policji wydano rozkaz na- wanych znajduje się również redaktor pewnego dzień I
tjchmiastowego zamknięcia wszystkich lóź mason- nika ludowego. Ł o t e r j a  „ T y g « ( l n i a  A k & d e m i k a “ .

_______________  Cena losu 50 groszy. Każdy, kto wyciągnie los I
f ? numerem rzymskim, może wygrać dodatkowo, poza

Nowe zbrojenia Niemiec.  W J  V * ł I I U  1 1 I V I I  I I V » V a  rasowych koni z powozem i uprzężą, które beda roz-
cłmo » by ® . ZI ’ Że P.° Ukła^ach J 0carnensk,ch pań' Niemieckie gazety socjalistyczne, które podają losowane przez Radę Naczelną Pomocy Młodzieży
cip earopeJskie Przestaną się zbroić, ten myliłby te szczegóły do wiadomości, zauważają ironicznie, że Akademickiej w Warszawie w ostatnim dniu loterif 
s*ę gruoo. rząd powinien zamówienia te finansować w dyskretny Wykaz fantów: Koń, krowa, rower, zegar ma-
w ™-!oił7A l̂lna do" os^* ze rząd niemiecki zamówił sposób, bo tym sposobem daje komisji rozbrojeniowej szynka platerowana do kawy, aparat fotograficzny
L f f  K ^Ch zakładach metalowych Rheimsche Me- gotowy materjał do ręki. maszyna ręczna do szycia, teka skórzana duża lalka
tallfabnk wielkie ilości dział, karabinów i amunicji Tak, tak, Locarno Locarnem, a wojna wojną porcelanowa.
dla armji i floty Rzeszy^ Na poczet tych zamówień ‘ Ten, kto wyciągnie los z numerem rzymskim
wypłacono fabryce 11 mllj. marek. ąrygra jeden z wymienionych praedStotów. a k.6™

■ ...  łąnt padnie na jego numer, wykaże dodatkowe pu-

Roszczenia majątkowe Wilhelma II. I
Z Berlina donoszą że rząd pruski rozpoczął ro Przy tej sposobności niemieckie gazety socjali- ------------ --

kowania z pełnomocnikami prawnymi Wilhelma Ga styczne obliczają, że rząd pruski od roku 1919 prze- ■ ■ ■ » - - «  *  ,  _
W ifPff^e likwidacj‘ .szczeń  majątkowych, kazał Wilhelmowi do Holandji 70 milj. marek zło- W l S O O l l l O S C i  k f i S C l P l l I D

z któremi Wilhelm występuje wobec rządu pru- tych oraz wysłał do Holandji 100 wagonów mebli, W ł , B i B l i ł ł ł ” * *
®kiego. kosztowności, obrazów, będących ozdobą dawnyeh P a r y ż .

Kkscesarz domaga się dożywotniej renty w wy- zamków cesarskich. i-i,- „„inr
sokości 10 miljonów marek rocznie, podczas gdy Lecz to wszystko byłemu cesarzowi niemieckiemu cł,_„,„j0i, naJPrawdoP°dobniejszych kandydatów na /
m i  pruski ofiaruje mu rylko 5 milj. ó ,,z  dochody z za mało; stawia on ciągle nowe tadama Z w S c  S  M?n E E  papi' skl'8 °  »  P*n«“ »ymłe- /  •: ■1.1

* ze trudno mu wyzyC w obecnych waTunljach ’ ' O ^ p a^ n u "  ^ , ;  ■

/
W -■ v , , ' '  l

I * * *■
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Powiększajcie waszą klijentelę!
Możliwość rozszerzenia przedsiębiorstwa, zależy w pierwszym rzędzie 

od zdolności jego do dostarczania i odbierania towarów.
Im rozleglejszym jest teren działania przedsiębiorstwa, tern więcej 

klijentów może ono obsłużyć, zwiększając tem samem odpowiednio swoje 
obroty i zyski.

Użycie koni do przewożenia towarów bardzo ogranicza teren 
działalności.

Potrzebny jest tani przewóz samochodowy, a pod tym względem 
Ford nie ma sobie równych.

Pół i jedno-tonnowe samochody ciężarowe Ford wybiły się na 
pierwsze miejsce pod względem niźkiej ceny i taniości utrzymania

Odwiedźcie najbliższego upoważnionego przedstawiciela Forda, 
który z przyjemnością dostarczy wszelkich bliższych szczegółów, do­
radzi najodpowiedniejsze dla danego celu nadwozie i zademonstruje 
samochód.

DPOWAitllENI PRZEDSTAWICIELE W HASTEPUJAC9II MIASTACH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ I W- n. GDAŃSKA:

CHOJNICE, BYDGOSZCZ, BORYSŁAW, BIELSKO, BRZEŚĆ n/Bugiem, 
GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWICE, KALISZ, KIELCE, 
KRAKÓW, KUTNO, LUBLIN, LWÓW, ŁÓDŹ, OLKUSZ, OSTRÓW 
(Wielkopolska), POZNAŃ, PŁOCK, PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, 
RÓWNE, SANOK, STANISŁAWÓW, STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ, 
TORUŃ, TARNOPOL, TARNÓW, WARSZAWA, WŁOCŁAWEK, WILNO, 

WRZEŚNIA (Wielkopolska), GDAŃSK, NYTYCH.

P.36.

Rewolucja ogarnia Azje i Afrykę.
Według telegramów ze źródeł angielskich i fran 

cuskich ruch niepodległościowy Druzow rozciąga się 
także na obszary angielskie. Arabowie urządzili strejk 
protestacyjny przeciwko oświadczeniu ministra angiel­
skiego Balfoura o siedzibie żydowskiej w Palestynie.

W manifeście strejkowym Arabowie zwracają się 
przeciwko systemowi mandatów, żądając zupełnej nie­
zależności Syrji i Palestyny. Przywódca powstań­
ców arabskich Szallach ogłosił się szefem rządu tym­

czasowego, którego władza obejmuje obszary zajęte 
przez powstańców.

Daje się zauważyć dezercja Mahometan służących 
w oddziałach francuskich, którzy z bronią w ręku 
przechodzą do powstańców.

Nie dziw, że Anglja całą siłą pary wysuwa wszę­
dzie na pierwszy plan sprawę pokoju Przecież w 
jej rozległych koloniach nurtuje prąd rewolucyjny.

Kronika miejscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 7 listopada I9V5 f.

D z i ś :  Wilibalda b. w.
Słońca wschód 7, 9 zachód 4.18 
Księżyca wschód 9,46 zachód 1. 4

J u t r o ;  4 Koron, mm.
Słońca wschód 7.10 zachód 4.1 f.
Księżyca wschód 10.48 zachód 1 37

P o j u t r z a :  Poświęć, bazyl. Lateran. w Rzymie.
Słońca wschód 7.12 zachód 4.15 
Księżyca wschód 11.53 zachód 2. 4

— K». prób. Makowski o „Tygodniu Aka
d e m ik a “ Proboszcz chojnicki ks. Bolesław Maków 
ski napisał o .Tygodniu Akademika- co następuje: 

Tydzień Akademika ? — Jakże to smutne, że nie­
ma innych łatwiejszych, pewniejszych, stalszych spo­
sobów umożliwienia naszej młodzieży wyższego stu 
djum Ale znowu jakie krzepiące ten idealizm, ten 
hart niezłomny pomorskiego akademika.

Urodził się taki w chacie kaszubskiej lub kociew- 
skiej, przegłodził przez czasy gimnazjalne, a teraz w 
Poznaniu lub Warszawie ślęczy nad książką w nie- 
dopalonej izdebce. Te parę złotych, ciężko zapraco 
wanycb, co ojciec dał na drogę, już poszły; bochen 
chieba i funt masła, co matka łzę kryjąc do kosza

włożyła, zjedzone. Co począć ? — E, jakoś to będzie 
i „kuje* dalej.

Czy nie waito go wesprzeć choćby ostatnim
groszem ?

— M edale pam iątkow e ku czci N iezn a­
nego Zolnierca W związku z uroczystością odsło • 
nięcia pomnika Nieznanego Żołnierza w Warszawie, 
Mennica państwowa wybiła w bronzie medale pamiąt­
kowe trzech wielkości, którfe sprzedawane są na rzecz 
komitetu budowy domu inwalidów wojennych po na 
stępujących cenach: medal mały 5 zł., medal większy 
w futerale 15 zł., (z dyplomem 100 zł.) i duże dwa 
pół-medale ścienne do wmurowywania w kościołach, 
urzędach i szkołach, zamiast licznie kładzionych płyt 
ku czci Nieznanego Żołnierza, 300 zł.

Nabywać i zamawiać medale można w Chojni­
cach w Polskim Banku Handlowym, Rynek Nr. 7, lub 
drogerji A. Wojnowskiego, Rynek Nr. 2, oraz w ko­
mitecie budowy domu inwalidów wojennych w War­
szawie ul. Miodowa Nr. 19.

— W ieczornica. Przypominamy o mającej 
się odbyć wieczornicy w niedzielę dnia 8 bm. o godz. 
8 wieczorem w sali p. Engla urządz. przez Konfen- 
rencję Pań Sw. Wincentego a Paulo. W programie 
dużo urozmaiceń, z których na specjalne wyszczegól­
nienie zasługuje balet, odtańczony podług melodji: 
Opowieści Hoffmana. Po ukończonym programie

dancing. Czysty zysk przeznacza się na Gwiazdkę 
dla biednych miasta.

— Ź tow arzystw a śp ie w u  „Lntnia*. Jak 
już poruszono w jednym z poprzednich numerów
„Dziennika PomorsKiego" urządza tut. tow. śpiewu 
„Lutnia" w niedzielę 15 bm. na sali p. Engla swój 
koncert jesienny. Zarząd tow. wychodząc z założenia, 
że muzykę i śpiew należy uprzystępnić jak najszerszym 
sferom naszego grodu ułożył program, w którego 
skład wchodzą wyłącznie kompozytorzy ludowi, akcen­
tujący w swoich utworach tak wyraźnie nutę ludową. 
Więc będziemy mieć możność usłyszeć kilka z owych 
melodyjnych utworów, w które lud polski tak bogaty, 
już może znane nawet po części, ale zawsze na nowo * 
porywające pieśni jak np. „Bywaj dziewczę zdrowe", 
„Przybyli ułani", „Krakowiaczek" i wiele, wiele innych. 
Zresztą w najbliższych dniach ukażą się afisze 
ze szczegółowym programem. Spodziewać się należy, że 
udział ze strony publiczności będzie wielki, bo pełne 
i liczne próby „Lutni" pozwalają rokować najlepsze 
nadzieje na spędzenie pięknego i harmonijnego 
wieczoru.

— Szkoła Rolnicza w Chojnicach. Rok
szkolny rozpoczął się dnia 3. bm. uroczystem nabo­
żeństwem, odprawionem przez ks. prób. Makowskiego 
w kościele parafjalnym.

Frekwencja uczniów jest bardzo liczna. Na kurs 
pierwszy zapisało się 39, na kurs drugi 31, czyli razem 
70 uczniów. Dotychczas żadna szkoła rolnicza na 
Pomorzu nie miała iylu uczniów w ciągu jednego roku, 
co tutejsza. Uczniowie pochodzą przeważnie z po­
wiatu chojnickiego, z innych powiatów jest bardzo 
nieznaczny odsetek.

Należy podkreślić fakt, że ludność rolnicza tutej­
szego powiatu ma zrozumienie dla oświaty rolniczej, 
i mimo trudnych warunków ekonomicznych, w jakich 
się obecnie znajduje, nie żałuje grosza, aby swym 
dzieciom dać wykształcenie fachowe.

Widać więc, że Szkoła Rolnicza w Chojnicach 
jest potrzebna i wprost konieczna i ma jaknaj- 
lepsze widoki powodzenia.

Natomiast sprawa odpowiedniejszego pomieszcze­
nia szkoły staje się coraz bardziej palącą. Mimo bo­
wiem najlepszych chęci Magistratu Chojnickiego, na 
obecny rok szkolny nie dało się ulokować szkoły tak, 
jak tego wymaga zakład naukowy. Sale szkolne są 
małe w stosunku do ilości uczniów, brak jest zupełny 
sali na zbiory i pomoce naukowe, a wreszcie brak 
internatu dla uczniów, w którymby uczniowie mogli 
mieszkać za opłatą faktycznych kosztów utrzymania. 
Gdyby był internat przy szkołę, ilolć uczącej się mło­
dzieży możnaby łatwo zwiększyć, o czem można było 
słę przekonać przy wpisach, gdzie dużo cofnęło się "od 
wpisu, i to tylko z powodu zbyt wielkich kosztów 
utrzymania w mieście.

— Z zaw odów  atletycznych. Wczorajsze 
zawody atletyczne miały następujący wynik:

1) Petersen—Morton, 
zwyciężył Petersen w 18 min.

2) Roggenbaum—Bejnarowicz, 
zwyciężył Roggenbaum w 6 min.

3) Grikis—Michelsohn,
w 25 min. bez rezultatu.

4) Lubuśko—Sarakhi, boks angielski, 
zwyciężył Sarakhi.

Dzisiaj walczą następujące 4 pary:
1) Borowiak—Petersen,
2) Grikis—Roggenbaum,
3) Sarakhi—Bejnarowicz,
4) Morton—Michelsohn boks angielski o za­

kład 100 zł. postawiony ze strony Mortona.
Uwaga : W piedzielę dnia 8 bm. zawody odbędą 

się o godz. 5 ej po południu.
40 proc. czystego zysku na Ligę Obrony Po­

wietrznej Państwa.
— Targ tygodniowy s  dnia 7 listop ad a.

Zadano następujące ceny: masło 2.80- 3.00 zł funt, 
jajka 2.70—2,9Q zł. mendel, wieprzowina 1—1.29 zł, 
skopowina i cielęcina 70 gr. za funt, wołowina 70—80 
gr., mięso siekane 1,20 zł, świeża słonina —1.60 zł., 
wędzona słonina 1,90 zł, łój 120 zł, żywe gęsi 7 - 8zł. za 
sztukę, kury 2,50—3 50 sztuka, kiełbasa krwawa i wątro- 
biana —1,00 zł., mięsna 1.40 zł., płotki 40-70 gr funt,
mareny 80 gr, okonie 60—80 gr, szczupaki 110 gr, 
miętusy 1 zł., liny 1̂ 20 zł węgorze 1.80 zł, indyki 
8—10 zł. za sztukę, kaczki 2.80-3.50 zł. za szt., kartofle 
3.00—0.00 zł ctr, drzewo 9—12 zł furka, prosięta 
35—48 zł. za parkę, żyto 8,50—9,00, owies 10—,

— K onfiskata tytoniu gdańskiego. Dziś 
rano o godz. 8 mej przychwyciła tutejsza kontrola 
skarbowa pewną podejrzaną kobietę, która przyjechała 
pociągiem z Czerska. Starała się ona zbiedz kontroli 
i przy placu Król. Jadwigi ukryła się za dom p. Heina, 
gdzie stawiała kontrolerom opór. Wkrótce jeden z 
urzędników zabrał jej koszyk, w którym znajdował się 
tytoń. Odstawiono ją do komisarjatu policyjnego.

— Podziękow anie. Z okazji mej 35-cio le­
tniej rocznicy służby zawodowej za wyrażone mi ży­
czenia w „Dzienniku Pomorskim" nr. 258, oraz moim 
szanownym przyjacielom i życzliwym składam najser 
deczniejsze podziękowanie staropolskim zwyczajem 
„Bóg zapłać".

Jan Czajkowski,
naczelnik urzędu celnego Chojnice.

— Ostre strzelanie. Tow. Powst. i Wojaków 
urządza w niedzielę dnia 8 bm. ostre strzelanie na 
strzelnicy wojskowej w lasku miejskim, Wobec tego 
Tow. uprasza Szanowną Publiczność' o nie podcho­
dzenie do strzelnicy.
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Pielgrzymka harcerska 
do Rzymu.

Tak strasznie aas msło.
Kiedy na placu św. Piotra w Rzymie ustawiły się 

delegacje wszystkich narodów, kiedy młodzież skauto­
wa, która zjechała tutaj, aby u stóp Ojca Sw. złożyć 
hcłd w imienia całei organizacji skautowej, kiedy za­
pał przejmował tłumy młodzieży i ty oh, którzy pa­
trzyli na ten wspaniały widok sersa naszej gromadki 
przejmował żal i s ta tek , bo oto my, przedstawiciele 
najpctężnejszej po Anglji organizacji skautowej w 
Europie, stanęliśmy w tak niepokaźnej liczbie, że 
chwilami aż WBtyd nam było.

I trzeba było tłomać wszystkim razem i każdemu 
po kolei, że Polaka ma potężne szeregi harcerskie, że 
są nas setki i tysiące i dziesiątki tysięcy, ale kraj 
naez dzisiaj, nie mając od nikogo pomocy, ale z 
wielu Btion wrogów, musi oszozędzaó i nie może po 
zwoiić sobie na wydawanie grosza, gdy sytuacja finan­
sowa państwa jest ciężka.

Wielu zrozumiało intencji Naczelnictwa Z. H. P., 
które wstrzymało wszystkie wyjazdy zagranicę, ale Ilu 
z niedowierzaniem słuchało, ilu odeszło od naB nie- 
przekonanych, niewierzących.

Nasza gromadka składa się z 6 oiu osób: ks. A. 
Bogdański, naczelny Kapelan Związku Harcerstwa 
Polskiego i komendant delegacji, jego zastępca dh. 
M. Dybczyński, ks. A. Gcdziszawski, ks. Z. Jędrzycki, 
ks. S Niedź wiecki i harcerz Krotkiewicz.

Nic dziwnego, ie  taka nieliczna grupa tonie w 
masie lO.OCO Bkautów; którzy zjechali tutaj pod prze­
wodnictwem wybitnych pracowników skautowych

I tak: skautów włoskich prowadzi książę Rospig 
Iiosi, belgijskich J . Oorbider i p. Van H-ff, angiels­
kich adjutant gen. Baden Poweila, Corb&llis, austry- 
jaokicb p. Tauber, francuskich gen Goyot de Salin, 
ks. J Lsyin i ks. k*n. Oornette, węgierskich A. Mo 
lnar, nad osłą zaś pielgrzymką Bprawuje kierowniozą 
władzę ks. Józef Gianfranceschi, naczelny kapłan skau­
tów włoskich.

Kierownicy poszczególnych delegaoyj, tak zwani 
szefowie, do których należy od nas ks. Bogdański, 
zbierają się codzienne prawie na narady, aby ułożyć 
pian całego dnia i omówić sprawy pielgrzymki. Naj­
ważniejszym ich zagadnieniem jest utrzymanie podnios­
łego nastroją pielgrzymki, nad ozem zresztą nie trze 
ba bardzo pracować, gdyż tyle mamy wrażeń, tyle 
widać radości i przyjaźni dla nas, że musi się czło­
wiek cieszyć.

Niszapomniania będzie dla nas chwila, gdy we­
szliśmy całą masą do (milięt śs. Piotra. Było jut 
pod wieczór. Wnętrze kcśeioła tonęło w potokach 
wiatłs, które tysiącem promieni ziewało się na nasze 

głowy.
Nastała cisza głęboka wśród której wyraźnie sły­

chać było drgającym głosem mówione przez jednego 
z kardynałów-arcybiskupa Wenecji — słowa modlitwy.

W tera bnchnął pod strop świąt] ni potężny śpiew, 
którego tony echem biegły wzdłuż śo an świątyń', 
wdzierały się do duszy i mimcwoli musiałeś zginać 
kolana i trwać w serdecznej modlitwie o dobro Polski, 
o rozwój Harcerstwa.

Petem zaś w imieniu Papieża błogosławił nas ka­
płan w pontyfikalnych szatach biskupich, kreśląć nad 
nami znak Krzy św. najpierw Przenajświętszym Sakra­
mentem, petem drzewem Krzyża św. wreszcie chustką 
św. Weroniki z odbitą na niej twarzą Chrystusową.

Jak nam później opowiadano, obecni w kościele 
Włosi dziwili się nfezmiernie, gdyż takie cotrójne bło­
gosławieństwo jest rzadkim wypadkiem i dowodzi nie 
zwykłej sympatii Papieża dla naszsj organizacji.

I kazanie wygłoszona przy tej uroczystości zrobiło 
na nas wielkie wrażenie. Bisknp-starnszek mówiący

Bunt Chmielnickiego.
28) P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a .

Oto zmienia się w tej chwili w jakiegoś ol­
brzyma, którego zamek cały, cały Zbaraż, cała Ruś 
objąć nie maże. Na Boga! on zetrze Chmielnickiego! 
on zdepcze butę on spokój ojczyźnie powróci! Widzi 
rozległe błonia, krocie wojsk, słyszy huk armat, bit 
w a ! bitwa ! pogrom niesłychany, niebywały ! Krocie 
krocie ciał, krocie chorągwi zaścielają step zbroczo­
ny, a on tratuje po cielsku Chmielnickiego i trąby 
grają zwycięstwo, a głos leci od mórz do mórz... 
Kniaź zrywa się i ręce do Chrystusa wyciąga, a na­
okół jego głowy p ło n ić  jakieś czerwone św iatło! 
„Chryste ! C hryste! — woła — Ty wiesz, widzisz, 
ii ja to uczynić potrafię... rzeknij mi, iżem po­
winien !...“

Ale Chrystus głowę na piersi zwiesił i milczy 
tak bolesny, jakby go dopiero przed chwilą rozpięto.

— Na chwałę Twoję! — woła książę. — Na 
chwałę wiary i Kościoła ! całego chrześcijaństwa! O 
Chryste ! Chryste !

I nowy obraz mknie przed oczyma bohatera. 
Nie na zwycięstwie nad Chmielnickim kończy się ta 
droga. Kniaź, bunt pożarowy, jego się ciałem jeszcze 
utuczy, jego siłami zolbrzymieje, krocie Kozaków do 
kroci szlachty przyłączy i pójdzie dalej ; na Krym 
uderzy straszliwego smoka w jego własnej jamie do­
sięgnie, krzyż zatknie tam, gdzie dotąd nigdy dzwony 
wiernych na modlitwę nie wzywały.

Albo też pójdzie w te ziemie, które raz już 
kniaziowie Wiśnio włecey kopytami końskiemi strato­

w imieniu Papieża aź do łez się rozczulił, gdy podno­
sił z uznaniem, że tyle młobyoh dasz wychowuje ska 
nting w zasadach miłośoi Boga i bliźniego.

Wtedy ! my, Polacy, poczuliśmy eię lepiej, gdyż 
chociaż naB tak mało tntaj, przecież wiemy, że tam 
w kraju, naprawdę dziesiątki tysięcy naszej młodzie 
ży zasługują na te słowa pochwały i ojcowskiego 
uznania.

Jaką przecudną mieliśmy niedzielę !
Niektórzy z nas zbudzili się o 5 tej rano, bo z 

wielkiego wzruszenia 1 niecierpliwości, nawet spać nie 
mogliśmy.

O 7 mej wyruszyliśmy z domu, choć dażo jeszcze 
czasu, aby być pierwszymi na miejsca zbiórki, Bkąd 
osła falanga skautowej pielgrzymki mszyła do bazyliki
św. Piotra.

Morze głów zapełniło nawę główną, kapelani i 
komendanci, czyli szefowie mieli przeznaczone miejsce 
przy ołtarzu.

Szliśmy w skupienia, cisi rozmodleni.
W tem rozległ się głes trąb, a równooześnie w 

dali okazała się postać Ojca św. przybranego w pon- 
tjfikaine szaty Niesiono Go na tak zwanej „Sedia 
gistaliza" — na fotela a na Jego widok z wszystkich 
piersi wydobył Bię jeden potężny okrzyk i brzmiał 
djngo. I my także chociaż n nas w kościołach nfktby 
nie ośmielił się ani krzyczeć, ani klaskać z zapałem, 
nawet nie spostrzegliśmy jak porwał nas ogólny zapał 
jak wraz z innemi, biliśmy oklaski i pełną piersią 
krzyczeliśmy: Niech ży.el niech żyje! W tych wielo­
języcznych okrzykach, które eię w tej chwili rozle­
gały, czuć było całą moc przywiązania do Stolicy Apo 
etolsklej, całą głębię wiary i uniesienia.

Wkrótce zaległa cisza.
W skąpienia słuchaliśmy Mszy św. ciohej, którą 

specjalnie dla nas odprawiał Papież.
A b, z jakim ogromnym żalem patrzyliśmy w pół 

godziny później, gdy po udzielenia nam błogoslawień 
st^a znów na fotelu uniesiono Papieża. Wydawał nam 
się taki milczący, daleki, coraz dalszy, coraz bar­
dziej obcy.

Sen był to tylko, chwilowe wralenie. Cały dzień 
krążyliśmy w pobliża Watykanu, po nopołudnin cze­
kało nas wielkie święto, wielkie szczęście.

O godzinie 6 ej min. 30 ustawiliśmy się wszysoy 
na ogromnym dziedzińca, zwanym Belredere.

Przed nami ustawiono podjum, na niem tron pa­
pieski. Wkrótce zabarwił się dziedziniec od uzkarła- 
tów i fioletów, przybył patryjarcha wenecki, biskup 
La Fontaine, moc biskupów, prałatów, szambelanów 
mnóstwo gwardji. Delegacja polska stała taż koło 
„szefów1*, wysuniętych na czoło całsj pielgrzymki. By­
liśmy p'erwsi po lewej stronie.

Gdy zjawł się Papież, aż mory zastrzęsły Bię od 
t krzyków, fsraz jnż nie hamowanych żadną, siłą, 
każdy trzymał w ręka gałązkę oliwną lub laurową i 
powiewał nią ile sił starczyło.

Następnie przedefilowała oała pielgrzymka przed 
Papieżem,' a możecie sobie wyobrazić, ile czasu trwało, 
nim 10000 ludzi, coprawda ósemkami przesz! przed 
tronem papieskim.

Wtedy przemówił do nas Namiestnik Chrystusa,
Mówił całą godzinę. Jak twierdzą powszechnie 

do nikogo tak dłngo nie przemawiał.
Ach, z jakim zapałem mówił o nss młodych, ka­

żąc nam pamiętać, że cechą młodości jest siła i od- 
waga — z któremi my, skand, winniśmy połączyć spo­
kój i rozwagę. Jako skauci i katolicy, zaczynający 
swą pracę haroereką od wywiadowców, przejąć eię mu- 
Bimy obowiązkami tego organizacyjnego stopnia i śle 
dzló i tropić droęę do Boga, znaieść ją i pójść ku 
Niamn i żcć się z Nim, by słnżyó Mu tutaj na ziemi. 
,,Pierwszymi z pierwszych bądźcie*1 — rozkazał nam 
Papież.

wali i granice Rzeczypospolitej, a z niemi Kościoła, 
do ostatnich krańców ziemi rozciągnie...

Gdzie to koniec tego pędu ? Gdzie koniec 
sławy, siły potęgi ? — Niemasz go wcale...

Do komnaty zamkowej wpada białe światło 
miesiąca, ale zegary biją późną godzinę i kury pieją. 
Dzień wejdzie już nie długo, ale będzie li to dzień, 
w którym obok słońca na niebie, nowe słońce na 
ziemi zaświeci?

Tak jest i Dzieckiem byłby książę, nie mężem, 
gdyby tego nie uczynił, gdyby dla jakichbądź po­
wodów przed głosem tych przeznaczeń się cofnął. 
Oto czuje już pewien spokój, który aa niego zlał 
Chrystus miło sierry, — niechże zato będzie pochwa 
łono i... Już myśli trzeźwiej, lżej i oczyma duszy po­
łożenie ojczyzny i wszystkich spraw jasno ogarnia.

Polityka kanclerza i tam tych panów z W ar­
szawy, jak i wojewody bracławskiego jest złą, — i 
dla ojczyzny zgubna. Zdeptać najprzód Zaporoże, 
ocean krwi z niego wytoczyć, złamać je, zniweczyć, 
zgnieść, zwyciężyć a potem dopiero przyznać poko 
nanym wszystko, — ukrócić wszelkie nadużycia, 
wszelkie uciski, zgromadzić ład, spokój; mogąc do­
bić — do życia w rócić; oto droga jedynie tej wiel 
kiej wspaniałej Rzeczypospolitej godna. Może daw 
niej, dawniej, można było obrać inną, dziś — nie. Do* 
czegóż bowiem mogą doprowadzić układy, gdy na­
przeciw siebie stoją krocie tysięcy zbrojnych, a choć­
by je zawarto, — jaką siłę mieć mogą ?

Nie i nie I to senne mary, to urojenia, to woj­
na rozciągnięta na całe wieki, to morze łez i krwi na 
przyszłość 1... Niech się uchwycą tamtej drogi, wiel­

Kiedy zaś zaczął mówić jak radośnie bije Ma 
seroe na wibok takiej potężnej gromady ekaatów, jak 
widzi w nas przednią straż owej licznej armji, która 
Królestwo Boże ohce na ziemię sprowadzić i praoą 
swą sprowadza, aż łzy zabłysły Mn w oczach, a my, 
nie wiedzieliśmy, co tobió, jak stać, a chcieliśmy do 
nóg Mn paść i prosić o opiekę i błagać o modły. Na- 
koniee zaś udzielił nam Papież błogosławieństwa i 
wzruszonym głosem mówił, że i nam go ntlzieła i tym 
którzy w domu pozostali i domom naszym i sprawom 
naszym wszystkim.

I jaby jeszcze chciał się nam napatrźyó, zszedł z
podjnm, zbliżył się *u nam i znowu cofnął się — a 
my z miejsca nie chcieliśmy się mszyć, choć jnż skoń­
czona była uroczystość i należało rozejść się.

I znown okrzyki zabrzmiały, gdy w oddali znikał 
Papież.

Wszyscy uczęBtnicy pielgrzymki, wedle słów Pa­
pieża, otrzymają medale pamiątkowe aby nam przy­
pominały, radosną chwilę, jaką razem przeżyliśmy « 
tym dniu.

Czyż można się dziwić, że po takim święcie rJe 
myśleliśmy woale iść na wieczornloę na dziś zapowie­
dziana.

W jakiejś ekstazie, w półśnie rozchodziliśmy się 
stąd a każdy miał to głębokie uczucie, że oto tam, w 
mnraoh Watykanu pozostał najbliższy ma ojciec, umi­
łowany, wielbiony. ks. A. B.

Konieczność wiary.
Augustyn miał ojca poganina i sam wychowany 

został w wierze pogańskiej. Jaż jako młody chłopiec 
odznaczał się wielką lekkomyślnością. Ulnbionem jego 
zajęciem były poste zabawy, zbytki, i czytanie rzeczy 
brudnych, nieprzyzwoitych. Im wlęoej róeł w lata, 
tem więcej brnął także w grzechy. Naraz opadły go 
gwałtownie wyrzuty sumienia z powoda takiego grze­
sznego życia. Saroe jego poczęły dręczyć różne s tra ­
szne wątpliwości i obawy, i nie miał odtąd chwili 
spokoju Zagłębił się w etudjowsnin uczonych dzieł 
pogańskich, ale ni9 przyniosły mu one spodziewanego 
Bpokojn serca. Począł czytać Pismo święte, ale treść 
jego wydała mu eię zbyt naiwną. Przyłączył się do 
jednej z heretyckich sekt chrześcijańskich, ale i to 
obrzydło mu wkrótce. W eakim usposobienia przybył 
do Medjol&nu, gdzie powołano go na profesora uniwer­
sytetu ; był bowiem nadzwyczaj zdolnym i skończył 
stndja ze znakomitym paBtępem. Aroybisznpem Med­
iolanu był wtedy "św. Ambroży, słynny kaznodzieje,. 
Augustyn, pociągnięty ciekawością, poozął często za­
glądać do kościoła, by przysłuchać się wspaniałym ka­
zaniom arcybiskupa. Zaledwie krótki czas m:uął, a 
jnż serce Augusty na wstrząśnięte było do głęd potęgę 
tych bIów. Otworzyły mn się oczy i mufaieł powie 
dzieć sebie: Tak, tc jedynie jest prawdą; tak masz, 
wierzyć i iyó, inaczej zgubionym będę na wieki. Ala 
nie było to jeszcze zupełne nawrócenie eię. Wciąż 
jeszcze dręczyły wątpliwości duszę jego : Jeśli zostanę 
chrześcijaninem, czy potrafię być dobrym chrześcija­
ninem ?

Pewnego dnia siedział samotny w ogrodzie swy* 
i z bólem myślał nad opłakanym stanem swej duszy: 
, J ak  dłngo ma to trwać? Jutro i prjutrze i tac 
dzień za dniem muszę się dręczyć Dlaczego nie 
mam dziś natychmiast położyć końca mej męce ?'* 
Wtem usłyszał głos jakiegoś dziecka: „Weź i czytaj l 
Wtź i czytaj!* Otworzył Au^ustya na chybił trafił 
księgę leżącą prze! nim — Pismo święte — i ts, 
trafił na miejsce : „Jako za dnia chadzajmy w uczci 
wośoi, nie w ucztach i biesiadach, nie w nieczystości 
i kłótniach i zazdrości, lecz przywdziejcie Pana na­
szego Jezusa Chrystusa*. Dalej nie czytał; to wy­
starczyło mu Postanowił bez zwłoki zostać chrześ­
cijaninem. Z gorliwością wielką przygotował się na to

kiej, szlachetnej, potężnej, — a on niczego więcej 
nie będzie chciał, ani pożądał. Osiędzie napowrói 
w swych Lubniach i będzie czekał cicho, póki go 
przeraźliwe trąby Gradywa na nowo do czynu po­
wołają...

Niech się uchwycą i... Ale kto ? serfat ? sejmy 
burzliwe ? kanclerz, prymas, czy regimentarze? Kro 
oprócz niego tę wielką myśl rozumie i kto wykonać 
ją może? Niech się znajdzie taki — to zgoda i 
gdzie jest ta k i?  kto ma siłę?  — Do niego icb: 
szlachta, do niego ściągają wojska, w jego rę 
miecz Rzeczypospolitej. Kto tu rządzi ? Stan ry 
cerski — a oto ten stan rycerski ściąga do Zbaraża 
i mówi mu : „Tyś jest wodzem!“ Cala Rzeczpospo­
lita bez wotów władzę mu oddaje, siłą faktów i po­
wtarza : „Tyś jest wodzem !“ I on miałby się co­
fać ? Jakiejże jeszcze nominacji potrzebuje ? Od 
kogo ma jej czekać ? Czy od tych, którzy Rzeezpr 
spolitą zgubić, a jego upokorzyć usiłują i

Za co, za co ? Czy za to, że gdy wszystk.. 
ogarnęła panika, że gdy hetmani w jasyr posz-i 
wojska zginęły, panowie kryli się po zamkach, a ko 
zak postawił nogę na piersi Rzeczypospolitej, on je­
den tylko zepchnął tę stopę i podniósł z prochu 
zemdloną głowę tej matki, — poświęcił dla niej 
wszystko, tycie, fortunę, uratował od hańbv' 
od śmierci — on zwycięzca i i

Kto tu zasłużeńszy, niech tedy bierze tę wład. 
Komu się słuszniej należy, niech w jego ręku spocznie,

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Sok 5 D Z I E N N I K  P O M O R S K I .
i przyjął chrzest z rąk swego ojcowskiego przyjaciela, 
św. Ambrożego, w samą Wielkanoc rokn 387- Teraz 
dopiero znalazł upragniony spokój Bereś i doszedł w 
kiótce do wysokiego stopnia świętości.

Prawda jakie niezwykle cudowne nawrócenie ? Z 
poganina został Augustyn chrześcijaninem, Jazźe do­
szło do tego ?... Augustyn przysłuchiwał słę wspania­
łym kazaniom św. Ambrożego i otworzyły mu się cezy; 
Duob św. oświadczył jego rozum. Co zrozumiał Au 
gustyn jasno ?... Muszę po chrześcijańsko wierzyć i po 
chrześcijańsku żyć, inaczej straconym będą na wieki. 
A przecież nie zdobył się jeszcze na przyjęcia chrze­
ścijaństwa ; brakło mn potrzebnej siły woli. Wtesy to 
usłyszał ów głos : „Bierz i czytaj i Bierz i czytaj I41 
Duch święty poruszył w tej chwili jego wolę. Na co 
zdecydował się Augustyn?... Oheę wierzyć i zostać 
chrześcijaninem. Uczynił słusznie: bo żyjąc w nie­
wierze, byłby rzeszy wiście naraził się na zgniję wlecz 
ną. Wiara jest do zbawienia koniecznie potrzebna. 
Powiedział to wyraźnie św. Paweł, pisząo w liście do 
żydów : „Bez wiary nie podobać się Bogu". Łatwo to 
pojąć.. Kto nie pedoba się Bogu, nie może przyjść 
do Boga. Jezus sam powiedział raz: „Kto nie wie 
rzy, jui osadzeń jest . A więc kto umiera bez wiary, 
tego Bóg nie potrzebuje już sądzić; niewiara jest dla 
niego wyrokiem śmierci. Nic dziwnego, ża Jezus był 
tak wymagającym co do wiary. Niezmordowanie gło­
sił tę wiarę; a gdy wielu nie chciało wierzyć Jego 
słowem, począł działać liczne cuda, by nieufni tern ła­
twiej usłużyli. Setnik pewien wstawiał się do Zba 
wiciela za chorym swym sługą. Pan powiedział do 
niego: Idź, a jakoś uwierzył, niech ci się staniol4 
I tej samej godziny ozdrawiał ów sługa. Pewna nie 
wiasta, mająca chorą córkę, upadła do nóg Jezusowi 
i prosiła Go: „Panie, ratuj mię 1“ A Jezus rzekł: 
„Niewiasto, wielką jest wiara twa. Niech ci się stanie, 
jako chcesz*. — Widzicie z tych przypadków, że J e ­
zus żąda przedewszystkiem wiary i że wiara jest 
kanieozną. _________

0  kowalu co śmierć oszukał
1 djabłu skórę wy grzmocił.

Przed kuźnią poczciwego i pracowitego_ kowala 
zatrzymał się piwnego razu ubogi zakonnik, jadący na 
osiołku, i pre sił majstra aby mu cała podkuł, a gdy 
kowal uczynił zadość życzeniu jego, w miejsce zapłaty, 
obiecał spełnić trzy jego życzenia.

— Życzę sobie najpierw — rzekł kowal aby flesz 
ka którą mam przy sobie, była zawsze pełna wódki 
dobrej.

— Dobrze — odpowiedział zakonnik, a co więcej?
— Chciałbym — mówił kowal aby złodzieje którzy 

by paizli na moje piękne groszki — nie mogli zejść z 
drzewa bez mego pozwolenia.

— I to oi się spełni — odrzekł zakonnik, i cóż 
jaszcze ?

— Jeszcze życzę sobie — by do mego mieszkania 
nikt nie wszedł bez mego pozwolenia — chyba dziurką 
ed klucza.

— Zgrds i na to — spełni cł się wszystko, tylko 
szkoda żeś sobie coś ważniejszego nie wybrał — rzekł 
zakonnik, i dotknął się sztaby żelazA w kóźni leżącej, 
która się zaraz w złeto i srebro zamieniła. Usiadł po­
tem na osła i pożegnał zdziwionego kowala.

Tak nagle zbogaeony kował, nie pcrzucił swego 
rzemiosła, pracował i nadal cd rana do wieczora, stół 
jego nie różnił się niorun oddawniejszega — a naj­
milszym jrgo napojom była jsk dswniej wódeczka, która 
z cudownej f.aszkl nie ubywała, a miała, przy tam ta 
własność, ża życie przedłużała. Zył w*ęc kowsł długo 
a gdy sto lat ukończył — śmierć do drzwi jego zapu­
kała. Kowal udawał że śmierć cddawna była mu po­
żądana i uksz&ł niby chęć pójścia z n!ą aarsz, tylko 
prosił ją by mo pozwoliła posilić się na drogę kilku 
grosikami z jego ogrodu 1 zechciała pójść z aim do 
wielkaj gruszy rodzącej prześliczne owoce. Gdy sta 
nęłi pod cgromnm drzewem osypanem dnjrzałami 
gruszkami rzeki kowal do śmierci, Ciężko mnie sta 
ream n i drzewo się wdrapać — wejdź ty na nie, a 
łaski swojej i zerwij mi kilka gruszek!

— Bardzo ohętuie, odpowiedziała śmierć na di ze 
wo się wspinając — a gdy była już dosyć wys ko, 
uradowany kowal zawołał: Siedźżs tam teraz, depóki 
ei zejść nie pozwdę.“

Długie lata siedziała śmierć jak przykuta do drze­
wa, a przez cały ten czas nikt na ziemi nie umarł. 
Wszystkie gruszki a nawet liio;e z drzewa śm eró 
zjadła, a kowal tylko śmiał s'ę z niej i ręce zacierał 
z radcści że dzięki zakoaniknwi takiogo f gl* mógł 
wypłatać. Smiarć wreszcie z głaća^ właśnie swe ciało 
jeść zaizęła a widząc to kowal ulitował się na dnią 
i obiecał }ą uwolnić z tym warunkiem że się d > jego osoby 
wyrzeknie wszelkiego prawa Przystała na to chętme 
a po uwolnienia uciekła jak mogła n»j3sybdsj. Mar­
twiło ją jednak, to że presty kowal tak s niej zaupil 
prosiła djabła by ją poaició zachciał.

Diabeł skory do usług, po«p eszył do kowala i do 
drzwi jfgo zapukał. Kowel przeczuwszy pi3mo nes/m, 
drzwi mocno zaryglował — a pr-y za /n u  — przy 
dziurce nd kłucia przyczenił wielki much kowalski. 
Gdy s'ę djabet nie mógł długo r o s t ć  do łiisszK-ai*. 
«v:,is ąt aię dziurką cd klucza — cd razu dostał s ę 
do mie.be, któ>y kowal czeoi.rędzej mocna związał, 
a zawili*,85y c**-bdników zaczęł z nimi razem i kia 
dać k jam’ (ięłkiemt djsbla w miechu b >. d.-ą .ego. 
Diabeł, wył i ryczał aż piekło drżało ze strachu, prosił 
i przysięgał, że już nigdy po kowala nie przyjdzie a 
uwolniony zmykał co tchu do piekła.

Kowal żył jeszcze długo w spokoju — wszyscy 
krewni już mu poumierali i tyole przykrzyć mu się za­
częło. Przygotował się więc do wieczności i udał się 
i podróż do niaba. Przyszedłszy do wrót niebieskich 

zapukał nieśmiało. — Piotr święty otworzył — a nasz 
kowal poznawszy w ni n swego patrona — (bo mu teł 
było Piotr na imię) — zaczął go pros!ó by go wpuścił 
do nieba. Nie, odrzekł święty zabawiłeś się nia 
dobrze na świecla — oszukiwałeś i z esartem się za­
dawałeś, więc tu miejsca nie ma dla ojeóia — dopóki 
nie będziesz prosił Boga o zbawienia duszy swojej — 
idż precz 1 I zamknął mu dzrzwl pod nosem.

Nie mogąc się dostać do nieba poszedł biedny 
kowal do piekła ale ge zobaczywszy — czarci ze stra 
efeu drzwi przed nim też zsmknęli. Zmartwiony kowal 
powrócił więc na ziemię — do wioski rodzinnej żył 
jeszcze długo, modlił s'ę i pokutował, aż raz napiwszy 
się S8 swej flaszki wódki więcej jik  zwykle — upll się 
i życie zakończył i dotąd niewiadomo co się z jego 
duscą stało. *

Nowe prawo małżeńskie 
w Rosji.

Nowa prawo małżeńskie, przyjęta przzz radę ko­
misarzy, a regulujące wszystkie sprawy tycząca się 
małżeństw, rodziny i opieki nad małoietniami, dowodzi 
pewnego choć bardzo nieznacznego otrzeźwienia nsj« 
wyższych władz sowieckich.

Jako pierwszy plus nowego prawa trzeba zanoto- 
waó, ż9 nie aprobuje ono .wspólnego posiadania* ko­
biet, poligamji, polyandrji. Oa do małżeństwa, to no­
wy kodeks sowiecki ustanawia „rejestrację* związków 
małżeńskich dla par, które pragną zabezpieczyć swe 
prawa osobiste, własności (!! w państwie sowieckiem?) 
oraz prawa swych dzieci

Po zarejestrowaniu małżeństwa, małżonkowie mo 
Są używać według wyboru nazwiska męża lub żony, 
lub też każde mrże pozostać przy swojern nazwisku. 
Związki między obywatelami sowiackietni i cudzoziem 
cami są dozwolone, ale każda strona zachowuje swą 
narodowość Majątek uzyskany w czasie małżeństwa 
stanowi wspólną własność małżonków.

Rozwód bywa udzielany na skutek wspólnego żą­
dania małżonków, lub też na żądania jednego z nich, 
wyrażone w przepisanej formie.

Kcbieta ma prawo przed urodzeniem dziecka oś 
wiadozyó, kto jest ojcem jej przyszłego dziecka. Je­
żeli wskazany mężczyzna w przeciągu miesiąca nie za 
pretestuje przeciw temu, zostaje zapisany jako ojcieo 
przyszłego obywatela sowietów.

Rodzice mają prawo wychowywać dzieci (ale tylko 
w zasadach komunizmu). Wrazie niezgody między ro- 
rodzicami w sprawie wychowania dzieoi, spór rozstrzyga 
wybraty trybunał opiekuńczy, który n a  prawo, o ile 
uważa to za stosowne odebrać dzieoi rodzicom i oddać 
je do publicznych domów wychowawczych, szczególnie 
jeżeli uważa, że zasady wpajane w dzieci nie są zgo­
dne z zasadami komunistycznemu

Bądź co bądź z nowej ustawy zniknęły potworne 
przepisy, które zamienieły społeczeństwo w s^edo 
zwierząt. --------------

Rozmaitości.
S k a r b y  w  z a to p io n y m  o k r ę c ie  Przed 

trzema laty, 20 maja 1922 rP, parowiec „Egipt", pły­
nący z Landy aa do Bonbaja, najecjhaoy był w pobliża 
brzegów Francji, podczas gęetejirgly, przaz parowiec 
francuski, „Saiaa11, i zafc t̂u.ł w ciąga* 20 minut.

Podróżnych uratowano, znajdujący dę na pa- 
▼ rc m ilki skarb w zł:c n i srebrne j^ ze4 \ aa dar.

mor#b e.
Sitarh tea akhdał a:ę ze z'otft w sitab&ch. wartości 

€74 000 fant ster!; z monet złotych, w&rtiści 185 000 
funt stall, i ze sat^b srebra wartości 215ODO iuat. 
&L?ł. R&*e;a prseaaio miljon fant. sterli

Ooaci.ais jednak vsprmijane powyżej Tcw, okrę- 
ttwe zawarła umowę z orzecsSębforstwąę? francuskiem 
które pcdięla e:ę wydobyć cały te a skarb z dna mor 
sklego, cfacć rozbity parowiec leży na głębokości 64 
s \im  pęd powiertcńftfą morsa.

N ie p rz y je m n a  p rz e p o w ie d n ia .  Znany 
wlosk, *rof. Baadanu^ który przepowiedział 
był już % dokśadnrś ią zastanawiającą ta  trzęfeitó 
ziemi, przepowiada — jsk donoszą z Rsymn — rychła 
nadejścia tak gwałtownego trzpienia ziemi, jakiego 
jeszcze sia matowano.

Pierwsza wstrząsaniu mfją nastąpić — według 
prcfEendandiego — jeszcze w ciąga oisźącej jesieni. 
Strefami najbardziej naraźonemi na niebezpieczeństwo są 
okolice rnona Śródziemnego, zwłaszcza wybr^ete Ai 
giera i Wioch śrcdkowych, a powtero wybrzeża gór­
nej częśni moi* Adrjatyakiego i wyspy archipelagu 
Greakisg^.

O m s tej dziaSRiacśo! seismioscej * zaznaczy się 
także w połuin;owaj części morza Ca ńsk e%o.

Dr&etcze te akoruoy ziemskiej wywołać mogą zna* 
czae sm:any w powierzchni daa mors»iog^ i lądów.

W oićgn ja t dai najbl^izych się dowie
dzi^ć, czy sprawdzi aię ta nieprzyjemna przepowiadała.

Żarty.
M ocny k o ń .

Ro mowa na ssos a riy pctira^nym samoohodzfp. 
.iu fa r :  — To kosztowna maszyna. Ma siłę czter­

dziesta koni 1
Ohłop: — Tak ? Ais przecież moja szkapina sil 

nisjsza od niob.

Nr. 260.
Dla oz ego to ?
— A, bo ona sama ciągnie teraz ta wszystkie

czterdzieści rasem.
U dentysty.

Faojent (podczas rwania zęba): Oj! ojl ach!
Dentysta: Zmiłuj się pan, ciszej, oj gospodarz 

mieszka obik, a jak usłyszy, że mam pacjenta, to 
przyjdzie zaraz po komorne...

Z djęcia a t l e tó w .
Fotograf (do atletów przed zdjęciem). A teraz 

proszę panów na chwilę pozostawić muszkaty w spokoju.
Ma dość teatru.

— Często bywasz w teatrze ?
— A dajźe pokój 1 Już mam go po same uszy.
— Gdzie ?
— W Warze codziannie mam farsę z klijeetami, 

w doma dramaty z żoną, operetkę z sublokator&m', a 
tragedję z wierzycielami. Chyba dość ?

Przedw ojenne.
— W naszej kamienicy już dawno jest komorne 

przedwojenne.
— Ozy być może ?
— No tak, bo zupełnie iak samo jak przed wojną 

ciężko mi je płaoić.
Miaro.

— Ozy ta u panów jest biuro tłoroaczeń ?
— Tak jest. Czem możemy panu dobrodziejowi 

służyć ?
— Prosiłbym o wytłomaezenia mojoj żonie, że 

przy obecnym zastoju trudno myśieó o nowym ka­
pelusza.

Dobry doktór.
— Radzę oi udaó się do tego doktora, a będziesz 

mu wdzięczny.
— Jakaż jest jego specjalność ?
— Różnorodna. Znakomicie leozy na tyfus, su­

choty, oierpienia żołądkowe, artretyzm, malarję ..
— A ozy leczy także na... kredyt.

Nigdy.
— Wczoraj, moja mamo, przekonełsm się, że ten 

podły Florek nigdy się zemuą nie ożeni.
— Co mówisz ?
— Powiedział przecież wyraźnie, te  pojadziemy 

do ślubu, jak tylko zastój się skończy.
B óżnica.

— Powiedz mi, Mcjsie, jaka może być różnica 
między aeroplanem a dolarem ?

— Skąd ja mogę wiedzieć ?
— Zęby aeroplan poszedł w górę, potrzebny jest 

motor kosztowny i dużo benzyny, a do tego, aby 
pchnąć w górę dolara wystarczy kilku sprytnych 
żydków.

W  biurze.
— Panie naczelniku, powiem panu poufnie, że 

trzeba będzie zwrócić baczniejszą uwagę na pomocnika 
referenta

— Dlaczego ? Ma pan jakie podejrzenia ?
— Owszem. Widziałem na własne oazy, jak pod 

koniec miesiąca zmieniał pięciozłotówkę na droboa.
Marna scheda.

— Pamiętaj, Jonie, że pomimo ciężkich czasów 
dostaniesz po mnie ładną schedę, bo ja oi zostawię 
uczciwa nazwisko.

— A ja powiem otwarcie ża wolałbym trochę 
majątku, bo nazwisko to zawsze można zmienić.

Pan sędzia.
— Słyszałem, że paru dobrodziejka wydała có- 

reozkę za sędziego ?
— Tak, proszę pana.
— A z  którego sądu ?
— Mój zięć bywa zwykła sędzią aa meczicu 

piłkarskich.
C iężk ie  czasy  -

— Fanie doktorze Ozy istnie a medykament, za 
pomocą Uórego moźaaby pozbawić aię a pet to ?

— Nie, bc gdyby istniał, tobym go w tych cza­
sach przepisał 8?m sobie.

N ie p e w n e  s ta n o w is k a .
— Mam dwócb szwagrów, ale obydwaj są t;ras 

aa bardzo niepewnych stanowiskach.
— Manowicu?
— Jsden j*st szoferem ,.
— A drugi ?
— Dyrektorem banku.

U doktora.
— Powinien pan zsrsuoió palenie, bo to panu 

głównie szkodzi.
— Kędy ja, panie doktorze, palę tylko papierosy

monopol' **6.
— Więc co takiegi?
— A powszechnie mówią, żoona zawierają w so 

bis ’óżtia rzaczy, żeś tytoniu bardzo niewiele, więc 
Bzkodz ć nie mogą.

No w s i1
Zaraz po wykopania kartofli szykował się Wojtek 

do wesela, na które zaprssza! sąsiadów z całej
wiotki.

Troskliwa matka zapytała przyszłego małżonka :
— Wostuś, syoku kochany 1 Ozy już sprawiłeś so­

bie wszy tko, oo potrzeba?
— A no niby. Tylko nia kupiłem jeszcze har 

> monji i trzeba będiia jcchaó do miasta.
— A na co ci harmonja? — pyta zdziwiona matnia.
— Bo pamiętam, że nasz jegomość zawsze pow­

tarza), jako małżeństwo bez harmoaji nic nie warte.
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Trykotowe koszule, kaftany, kalesony, try­
koty dla pań, dziecinne koszulki i maj­
teczki —  czysto wełniane, pół wełniane
i kutnerowskie

Otrzymałem świeży transport

L u d w i k  R a s c h
Nakrycia stołowe, łyżki, noże, widelce plate­
rowane, niklowe i w hebanowej oprawie,
nożyczki, scyzoryki, brzytwy i nożyki do ży­
letek, maszynki do strzyżenia od l /10 do 5 mm.

'Nadzwyczaj sustowne j eleganckie damskie szydełkowe kaftaniki, kamizelki, pończochy, skarpetki i rękawiczki.

i

. — Nowy dyrektor sądu ok ręgow ego.
P. Prezydent Rzeczypospolitej zamianował sędziego 
sądu okręgowego w Starogardzie p. Józefa Buraczyń 
skiego dyrektorem sądu okręgowego w Chojnicach.

— Z guba. W drodze z dworca kolejowego do 
młyna Groosa zgubiła pewna biedna kobiecina z Czer­
ska paczkę z różnemi rzeczami. Uczciwy znalazca 
zechce oddać paczkę w urzędzie policyjnym

— N ieszczęśliw y  wypadek. W pobliżu 
składu mistrza rzeźnickiego p. Brockiego spadł pewien 
kołownik z roweru i odniósł znaczne rany na twarzy. 
Bezprzytomnego zaniesiono do mieszkania.

— P o lo w a n ie . Onegdaj odbyło się polowanie 
w lesie „Wolność”, którego dzierżawcą jest p. Szyszka. 
W polowaniu brało udział 13 strzelców zabijając 
12 zajęcy. Królem polowania został p. Górecki z 
Ogorzeli n.

— G aw ędy Ojca Bibuły z Chojnie dla
braku miejsca jesteśmy zniewoleni odłożyć do nastę­
pnego numeru.

Kronika prowincjonalna.
— Luboń, po w. chojnicki. Uehwałą z d. 30.VH.br. 

zatwierdził Wydział Powiatowy uchwałę . Rady gminnej 
■dotyczącą normy stawki pobieranego w roku 1925 
podatku od lokali, która wynosi 5 proc. faktycznego 
obecnego komornego lub wartości czynszowej

— C iechocin, pow. chojnicki. Uchwałą z dnia 
30. VII br. zatwierdził Wydział Powiatowy uchwałę 
Rady gminnej dotyczącą normy stawki pobieranego 
w roku 1925 podatku od lokali, która wynosi 5 proc. 
faktycznego obecnego komornego lub wartości czyn­
szowej.
 ̂ — B rzeź n o , pow.chojnicki. Uchwałą z d. 30.VII.br.

zatwierdził Wydział Powiatowy uchwałę Rady gminnej 
dotyczącą normy stawki pobieranego w roku 1925 
podatku od lokali. Stawka wynosi 5 proc faktycznego 
obecnego komornego lub wartości czynszowej.

— Czyczkowy, pow. chojnicki. Uchwałą z dnia 
30 VII. br. zatwierdził Wydział Powiatowy uchwałę 
Rady gminnej dotyczącą normy stawki pobieranego 
w roku 1925 podatku od lokali, która wynosi 5 proc. 
faktycznego obecnego komornego lub wartości czyn­
szowej.

— K o n a rzy n y , pow. chojnicki. Uchwałą z dnia 
30. VII. br. zatwierdził Wydział Powiatowy uchwałę 
Rady gminnej, dotyczącą mrmy stawki, pobieranego 
w roku 1925 podatku od lokali, która wynosi 5 proc. 
faktycznego obecnego komornego lub wartości czyn­
szowej.

— Lipnice, pow. chojnicki. Uchwałą z dnia 
30. VII. br. zatwierdził Wydział Powiatowy uchwałę 
Rady gminnej dotyczącą normy stawki pobieranego 
w roku 1925 podatku od lokali, która wynosi 5 proc. 
faktycznego obecnego komornego lub wartości czyn­
szowej.

— Brusy. Dzisiejszej nocy dnia 6 go b. m. 
o godz. 12 i pół w nocy rozległ się alarm tutejszej 
ochotniczej straży pożarnej, która w krótkim czasie 
stanęła przy ul. Wielewskiej. Palić zaczęło się w pe­
wnej ubikacji p. G. przy ul. Wielewskiej. Pożar zau­
ważono na czas, tak, że w kilku minutach został 
stłumiony.

— Starogard. (Posiedź. Sejmiku Powiatowego). 
Na ostatniem w tych dniach odbytem posiedzeniu 
Sejmiku Powiatowego zatwierdzono budżet powiatowy 
na rok 1926, który jest o przeszło 100.000 mniejszy 
od budżetu na rok bieżący i wynosi po zniżeniu wy­
datków na cele inwestycyjne 488.081,50.

Uchwalono pobierać dodatki powiatowe do pań­
stwowego podatku gruntowego na rok 1926 w gmi­
nach wiejskich 60 prcc., na obszarach dworskich 50 
proc., a w mieście Starogardzie 20 proc. Uchwalono 
pobierać 1 proc. dodatku do państw, podatku docho­
dowego na rok 1926 Uchwalono pobierać dodatek 
powiatowy do państw, podatku przemysłowego na 
rok 1926. a) od obrotu 20 proc. b) od ceny świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych 30 proc. Uchwa­
lono zniżyć dodatek powiatowy do opłat od patentów 
na sprzedaż trunków na wioskach do 50 proc. Uchwa­
lono pobierać na rok 1926 2 zł. od każdego psa.

Posiedzenie to było ostdtnie w dotychczasowym 
składzie. W jego miejsce wstępuje Sejmik, obrany 
nowo w niedzielę 25 października rb.

Z dalszych stron.
P o z n a ń . (Kradła w kościele). Niezamężna 

Marta Skrzypczak chodziła bardzo często do kościoła. 
Myliłby się jednak, ktoby sądził, że Skrzypczakówna 
była niewiastą szczególnie nabożną. Uczęszczała ona 
do świątyni Pańskiej jedynie z złodziejskiej przebie­
głości. Chyląc tam w pokorze swe czoło, podpatry­
wała pilnie, czy która z pobożnych niewiast, przystę­
pujących do stołu Pańskiego, nie pozostawi w ławce 
swej torebki, chusteczki lub szalu; w danym wypadku 
zręcznie przysuwała się, brała upatrzoną zdobycz i 
niepostrzeżenie wymykała się z kościoła. Zdarzyło 
się jednak, że ją na takim gorącym uczynku przyłapał

czujny zakrystjan. Fakt był oczywisty, a kradzieże w 
kościele zdarzyły się już częściej, to też oddano zło­
dziejkę w ręce władzy. Izba Kama skazała Skrzypcza- 
kównę na 8 miesięcy więzienia.

Pruszków. (Zbrodniczy zamach na pociąg.) 
Pełniący służbę obchodową pomiędzy stacjami Utrata 
a Pruszkowem dróżnik Paweł Skalski spostrzegł, że 
z szyn kolejowych na przestrzeni ćwierć kilometra 
jacyś nieznani sprawcy wykręcili 9 śrub łącznikowych, 
24 zaś śruby zluźnili.

Zawiadomione o tern spostrzeżeniu władze kole­
jowe doprowadziły szyny kolejowe do porządku w
chwili, gdy pociąg żbliżał się do zastawionej przez 
złoczyńców zasadzki.

Żarty.
W restauracji.

Gość, który dostał bardzo małą pieczeń: Kelnerze, 
podkręcić lampę, abym zobaczył pieczeń na talerzu 1

Na targu
— Tyle żądać za prosiaka! Ależ kobieto wy nie 

macie sumienia!
— A co paniusieczka chciała kupić — prosiaka, 

czy sumienie ?
Zagadka.

— Co to jest dentysta ?
— Jest to człowiek, który wyrywa innym zęby 

aby miał co gryźć swojemi.
Mały dyplomata.

Czy mogę usiąść ci na kolanaćh, wuju ?
— Nie, siadaj na ławce obok m nie!
— Nie mogę, ławka jest świeżo pomalowana

Ostatnie telegramy.
W a lk a  z  p ija ń stw em  w  N orw egji.

Według danych urzędowych, liczba wyroków są­
dowych za pijaństwo spadła w miastach Norwegji 
w ostatnim kwartale, natomiast wzrosła ilość kar za 
pijaństwo w okręgach wiejskich.

R ozruchy rob otn icze w  K o lcu j!.
Bezrobotni urządzili wielką manifestację przed 

kolońską giełdą pracy. Wezwana policja użyła przy 
rozpędzaniu tłumu szabel i poraniła kilkanaście osób. 

M ianow anie gubernatora R zym u .
Senator Cremonesi został mianowany guberna 

torem Rzymu.
Z am ian a  k a ry  śm ierci.

Agencja Sowiecka donosi: Centralny komitet 
wykonawczy unji sowieckiej zamienił karę śmierci, na 
którą skazani zostali Niemcy Kindermann i Wolscht 
oraz Estończyk Ditman, na 10 lat więzienia z zalicze­
niem aresztu śledczego.
^ K o n iec  w ojn y  w  M a ro k k u !

„Daily Express“ donosi, że w najbliższych dniach 
podjęte będą rokowania pokojowe w Marokko. Tym 
razem gotów jest Abd-El-Krim wyciągnąć dłoń do 
zgody. Warunki jego zostały już przedłożone francu 
skiemu rezydentowi Steegowi. Abd-El-Krim oświad­
czył, że gotów jest przystąpić do rokowań pokojowych 
z Francją i Hlszpanją, mimo, że mocarstwa europej­
skie są zdania, że oferta rokowań równa się przyzna­
niu do klęski.

W ie lk a  buraa n a  A tlantyku.
Trzeci pod względem rozmiarów statek pasa­

żerski „Berengarja* przybył do Southampton z wielo- 
godzinnem opóźnieniem, gdyż przez dwa dni borykał 
się na Atlantyku z wichurą, przerzucającą przez niego 
fale o wysokości 50 stóp. Pasażerowie przeżyli cię 
żkie chwile, a 26 osób doznało nawet mniej lub wię 
cej obrażeń.

K le p a k i budżet a tip ie lsk i.
Sekretarz stanu dla Indji lord Birkenhead zazna­

czył, że największe niebezpieczeństwo dla Anglji tkwi 
w tem, że naród angielski więcej zużywa niż wytwarza, 
wskutek czego bilans'handlowy Anglji jest niepomyślny. 
Albo ograniczymy nasze wydatki — powiedział Bir­
kenhead— albo utracimy równowagę budżetową. 

Gotowość G recji.
„Times* donosi z A ten: Grecki minister spraw 

zagranicznych zawiadomił sekretarza generalnego Ligi 
Narodów o gotowości Grecji przystąpienia do bałkań­
skiego paktu bezpieczeństwa, który powstałby według 
wzoru układów, zawartych w Locarno,

Zbiór buraków  w  C zech osłow acji,
Czeskie biuro prasowe donosi, że tegoroczny 

biór buraków jest o 2.75 miljonów centnarów większy 
niż w roku zeszłym. Ogólna produkcja cukru w r. 
bieżącym wynosi 14.37 miljonów centn.

Koniec strejku  w  L on d yn ie .
Strejk pracowników towarzystwa Marconiego zo • 

stał dziś zlikwidowany. Dziewięciu zwolnionych urzę­
dników zostało ponownie przyjętych. Wszyscy praco­
wnicy powrócili do zajęć.

K lę sk a  socjalistów  w N ow ym  J o rk u .
Nowojorski sprawozdawca „Deily Mail* donosi, 

że podczas wyborów do rady miejskiej w Nowym 
Jorku nie został wybrany ani jeden socjalista. 

R e w iz ja  n G o rk ieg o .
Prasa socjalistyczna donosi z Rzymu, że przed 

kilku dniami dokonaną została rewizja w wili Gor­
kiego w Sorrento. Gorkij za pośrednictwem ambasady 
sowieckiej wystosował protest do Mussoliniego. 
R o b ry  r.biór buraków n a  W ęgrzech.

Zbiór buraków na Węgrzech wynosi 16 milj. 
centnarów, co daje nadzieję otrzymania 2.2 miljonów 
centnarów cukru. W tym roku Węgry będą mogły 
dostarczyć na rynek światowy 12 do 14.000 wagonów 
cukru.

W zrost k o sztó w  u trzy m a n ia  
w  W a rsza w ie

Komisja do badania zmian kosztów utrzymania 
na posiedzeniu w dniu 3 listopada 1925 r. ustaliła, 
że koszty utrzymania w m. Warszawie w m. paździer­
niku w porównaniu z miesiącem wrześniem wzrosły 
o 2,43 proc.

W zrost liczby b ezrob otn ych  
w Gdańsku.

Liczba bezrobotnych w Gdańsku wzrosła, jak 
donosi „Danziger Volksstimme“, w ostatnich dniach 
października do 9.710.

Nowy burm istrz N ow ego Y orku.
Podczas wyborów miejskich burmistrzem Nowego 

Yorku został wybrany kandydat demokratyczny, James 
Walker.

L ot G enua—B u en o s—A ires .
Lotnik Casagrande rozpoczął lot Genua—Buenos— 

Aires na hydroplanie.

Ruch w Towarzystwach.
Chojnice. Wszystkie położne (akuszerki) pow. 

prosimy o przybycie we wtorek, dnia 10. 11. 1925 r. 
o godz. 10 przed poł do Pow. Kasy Chorych, celem 
umowy o zaległe składki miesięczne. Zarząd: 
Rozkwitalska, sekretarka. Nieborowska, przewód.

Chojnice. Miesięczne zebranie członków koła 
P.Z.K. Chojnice odbędzie się dnia 7. XI. 25 r. w lo­
kalu pana Jażdżewskiego o godz. 19. O liczny 
udział wszystkich wolnych od służby uprasza

Zarząd.
Duża Kłodawa. Zebranie Tow. Powst. i Woj. 

odbędzie się w niedzielę 8 bm. o godz. 4 po poł. w 
lokalu p. Narlocha. Potem o godz. 6 tej rozpoczyna 
się zabawa jtsienna Towarzystwa. Czysty zysk prze­
znacza się na Ligę Obrony Powietrznej Państwa. 
Wszystkich druhów jako i gości zaprasza Zarząd.

Chojnice. Z okazji rocznicy Tow. Pań św. 
Wincentego a Paulo odbędzie się w sobotę, dnia 7-go 
listopada o godzinie 8 i pół msza św. w kościele pa­
raf jalnym. O liczny udział uprasza Zarząd.

C hojnice. Zebranie Tow. Zgody odbędzie się 
w niedzielę dnia 8 listopada o godz. 4 po poł. w 
lokalu p. Czarneckiego przy ul. Dworcowej 45. O 
liczny udział członków prosi Zarząd.

Chojnice. Związek Urzędników Kolejowych, 
koło Chojnice. W czwartek, dnia 12. listopada br., 
o godz. 19-tej (7) zebranie w lokalu p. Jażdżewskiego. 
Z powodu bardzo ważnych spraw przybycie członków 
wolnych od służby pożądane. Zarząd.

Chojnice. Zbiórka Tow. Powst. i Wojaków w 
niedzielę dnia 9 bm. o godz. 6.30 i 13 00 celem wy­
marszu do ostrego strzelania.

Wszyscy druhowie winni się stawić.
Komendant.

C hojnice. Walne zebranie Żeńskiej Konferenjt 
św. Wincentego a Paulo odbędzie się w środę, dnia 
11-go listopada o godz. 5-tej po południu w klasztorze. 

O liczny udział uprasza Zarząd.

K oniec części redakcyjnej.
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i .  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego-1 

w Chojnicach.

Lepszego światło chcesz ?
2aiMI„Pllilips“liierz!



i .

Tom. Kod. Drobin Wystawa
w Chojnicach od 12 do 14. XII. w Hotelu Engla

Zgłoszenia eksponatów
d o  3 . 12. 2 5 .

u prezesa Pana Steinhilbera 
Dworcowa 64.

Przetarg przymusowy wyzna-1 
naczony na 9. listopada br. na 
obszarze dworskim w Cysewie
nie odbędzie ,się,

co niniejszem

odwołuję
_ _ _ _ _ _ Trzciński woźny, Karsin.
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Przyjmuję znowu osobiście 
od 9 do 1 i od 3 do 6.

I Stachurski,
lekarz—dentysta. 8

Plac Jerzego 4. Plac Jerzego 4.

LtterocM oniot.To6).Chojnice
urządza

w  w torek dnia 10 listopada br. 
w iecz o godz. 8 na sa li p. Engla

wieczorek
pleśni I wystepńs dekiamatyjnych

w rocznice urodzin Fryderyka Schillera.
Wykład wygłosi

pani Eryka So lm s, — Berlin .

C eny m ie js c :
1 miejsce 2 zł. II miejsce 1,25 zł 

stojące 0,75 włącznie podatek.

Bilety można poprzednio nabyć u 
p. Weilanda ul. Człuchowska i wieczorem 
przy kasie.

Garbarz zawodowy
wykonuje

prace wszelkiego rodzaju skór,
przyjmuje

« garbooiania
po najniższych cenach.

Skóry solowe stole no sprzedał.
J. Friedenberger

C Z ER SK , wy bud pod Tucholę.

skóry

PIANINA S
pierwszorzędnej jakości z długoletnią gwa­

rancją z własnej fabryki
oraz fortepiany i pianina 
słynnych firm zagranicznych

poleca

B. Sommerfeld
Fabryka i hurtow nia fortepianów

w Bydgoszczy
t y l k o  ul. Śniadeckich 56 

teł. 883 zał. 1905 r.
s

KINO N O W O ŚC i
W sobotę i niedzielę,

o godz. 4 i 8-tej o 4, 6, 8 mej.
Najpotężniejsze arcydzieło sztuki filmowej I 

Najcudowniejsza baśń antyczna, „Iliada" wedg. Homera!

H E L E N A
Upadek Troi

Dzieje najpiękniejszej kobiety, która zaważyła na losach państwa, o 
którą walczyły narody, dla której runęły mury Troji.

2 serje ! 1 a aktów.
Film miljardowy, gigantyczny rozmach wystawy I 

W rolach głównych :
Nanca Ralf * Adela Sanorok * Ada Darclea

W łodzim ierz Gajdarow
(znany z obrazu „Hrabina Paryża)

Albert Steinriich, A lbert Bassermann,
C a rl de Vagt.

Helena jest wytworem trzyletniej pracy geniuszu f

Przedstawienie dla szkół co dzień o g. 4.
i serja w p o n ie d z ia łe k  i w torek o godz. 4 i 8.

Z dniem 1 listopada br.
otworzyłem

Kancelarie a M a c l i a
w  Chojnicach

p r z y  u l .  M ł y ń s k i e j
naprzeciw  sądu.

Dr. Grzęski
a d w o k a t.

C e d ra

* jSSbS?'

NAJLEPSZY PROSZEK DO PRANIA
NADAJE BIELUNIE ŚNIEŻNA BIAŁOŚĆ <■

J . M . W E N D IS C H  SU K C . S .A . TO RUŃ

Baczność!
Zaziębiłeś się,
Masz katar.
Dla czego ? 

Ponieważ nie nacierasz 
obuwia

„ P o n te re n T
który nie przepuszcza wilgoci 

Kup natychmiast
w drogerii p. Żako, 

w drogerii p Wojnowsklego, 
skład kol. Warsińskiego. 
iub skł skorłedkowskiego

w Chojnicach 
płyn pod nazwą „Panter* 
i natrzyj obuwie a ochronisz 

się przed chorobami. 
Prócz tego oszczędzisz 
rocznie 5 par zelówek.

Restauracja leśna
Krause

W i l h e l m i n k a
w niedzielę

Suicie pgczhi
Hotel Priebe
dzisiaj wieczorem

fiaki
Ideałem uszysiKich 

pań
jest delikatna cera, świeży, młody 
wygląd, biała i miękka skóra. 
Ażeby te zalety osiągnąć trzeba 
się myć tylko mydłem liliowo 

mlecznem „Ergasta.* ^  
Cena 75 groszy. Zważać na 

nazwę „Ergasta* gdyż są bez­
wartościowe naśladownictwa. 28
Do nabycia w  B r U S B C h
A. K iedrow sk i. Skład Kolon. 
Jan P a ń sk i, Skład kolonjilhif 

w Chojnicach  
Kazim ierz Żak , Drogerja.

Ko re petycyj
w zakresie przedmiotów 
gimnazjalnych (specjalnie 
matematyki) udziela rutyno­

wany student. 
Łaskawe zgłoszenia uprą- 

sza się pod nr. 2480 s«ła- 
dać w eksp. nin. pisma*.

Starszy żonaty człowiek 
poszukuje

posady szofera
dotychczas prowadził własne 
auto. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje

F. M liczek, Czersk 
| ul. St. Urzędu 4.

Tanio Kuchnia
smacznie obficie i tanio

obiad 0.80 zł. 
kolacja 0,70 zł
Dworcowa 60 I p.

Poszukuje się kupna lub 
dzierżawyogrodu
Człuchowska 19.
Porządna

dziewczyna
poszukuje od 15. XI.

posady
do prac domowych u lep­
szych państwa. Kto, wskaże 
eksp. nin. pisma. 2470

Ogłaszajcie
w Dzienniku

Wierz
nadający się do każdego

przedslablsntua,
przytem wolne mieszkanie 
do wydzierżawienia.

Oferty piśmiennie naj­
później do dnia 12. 11 25. 
do eksp. nin. pisma. 2488


